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P. P. S. żąda znowu podjęcia rokowali pokojowyck! 
Bodzio domagać się w lej kiaeslyi wyjaM od rządu!
Z  powodu komunikatu I 

o rozruchach.)
Lwów, 23 kwietnia.

Gazeta Lwowska" doniosła o rozruchach lu
dowych w Kossowszczyźnie. Rozruchy zagrażają 
powjatom: kol tnyjskiemu, kossowskiemu, peczy- 
niżyńskiemu, śniatyńskiemu i horodeńskiemu. Nie
ma zresztą obawy, by niebezpieczeństwo rozsze- 
rzyło się i alużej trwało.

Wypadki mają mieć podkład bolszewicki. Ża 
słmgują one rzeczywiście na tcły, by zdać sobie z 
nich sprawę.

Nie Scl one przedewszystkiem niespodzianką. 
Panuje tam jeżeli nie głód, to wielki niedostatek, 
ludność usunęła się naturalnie od służby wojsko
wej, brak jej wskutek tego bezpośredniej pomocy, 
z której korzystają rodziny wojskowe. ,

Nie sądzimy jednak, by to była główna pizy- 
czyna zjawiska. Stary to terer zbóinictwa, o jego 
speoyalnym charakterze — rusku-rumuńskim. Do 
niedawna żyli jeszcze huculi, oddający się rozbój- 
nictwu. Tradycye jego są niewątpliwie ciągle ży
we, i owiane „sul generis" aureolą. Jest zatem 
podkład szczególnie podatny dla wszelkie] agi- 
tacyi.

■N'e potrzeba naszern zdaniem specyalnie bol- 
śzewidkiBj iagkacyi o jej rosyjskim charakterze- 
Masy bezczynnej młodzieży niepociąganej do służ 
by wojskowej, wieści o tymczasowości stosunków 
parujących w Galicyi. Podsycanie namiętności lu
dowych przez nie znającą umiarkowania prasę, 
posJkowaną przez działalność agitatorów na miej 
ścu, tych agitatorów, których od dziesiątków lat 
faworyzował rząd austriacki. Wszystko to dosta
tecznie tłumaczy wybuch ruahawki... ną przed- 
rowku.

Działać trzeba dwojako. Zbuntowany lud n a  re
spekt jedynie przed ro f / 'n !ęciem siły wojskowej, 
która w takich razach nie zna żartów. Rućhawka 
ta cała stwierdza jedynie, że straż Polski na tych 
kresach jest koniecznością państwową, natomiast 
taka np. zachodnia Rzeczpospolita ukraińska zna
lazłaby się odrazu w  zależności od ruohawki, a na 
wet mogłaby łatwo 'być przez nią pochłoniętą.

Objawiło się poprostu zbójnictwo polityczno- 
społeczre, z którem od wieków prowadziliśmy 
walkę, zarówno na tych kresach, jak ł dalej na 
wschodzie. Otóż nie mamy wątpliwości, że jak 
Przeważnie przedtem potrafiliśmy sobie radzić z

(Ciąg dalszy na str. 2-giei).

P. P. S. żąda podjęcia rokowań pokojowych!
Warszawa, 23. kwietnia 

(Telef.) (m). Wczoraj odbyła się konferencya 
rady naczelnej stronnictwa P. P. S., na której 
Przyjęto rezolueyę stwierdzającą, że zerwane z 
powodu Bory sowa rokowania, z bolszewikami pO. 
wito y być podjęte nOwo ] w tyra względzie po

słowJe s^cyałistycznl mają dómagać się od rządu 
wyjaśnienia. 'Rada nie ma żadnych zastrzeżeń 
przeciwko udziałowi' w  delsgacyi Pokojowej po
słów SOcyalistyczc.ych. W  dalszym ciągu radą 
naczelna P. P. S. uznaje za słuszne domaganie się 
od rządu sowietów uznauia granic z r. 1772ł

KLUBY POSELSKIE RADŻA.
Warszawa, 23. kwietnia.

(Telef.) (G). Wczoraj i przedwczoraj odby
wały się narady klubów poselskich P. P. S., P. S. 
L., Wyzwolenia i N. Z. R. Ludowcy zajmowali 
się sprawami polityki wewnętrznej i zagranicznej, 
jest rzeczą charakterystyczną, że p. Witos spotkał 
się z ostrą krytyką członków klubu i swojego 
stronnictwa.

U7LPFLNIENIE GDAŃSKIEJ RADY St ANU.
Warszawa, 23. kwietnia.

(TelefJ (G). Z Gdańska donóśzą, że Sir Regi- 
nald Tower uzupełnił radę stanu wolnego miasta 
Gdańska, wprowadzając do niej reprezentantów 
stowarzyszeń niemieckich i Jednego Polaka dra 
Kudacza.

TRUDNOŚCI WYDAWNICZE W  POZNANIU.
Poznań, 23, kwietnia.

(Telef) (O). Z  powodu braku Papieru i dro
żyzny innych, materyałów „Posener Tazb'.,“  prze
stał wychodzić. „Posener Neuste Nachrichten" dla 
braku papieru drukuje, się tylko na jednej kartce.

WOJCIECH KOSSAK OKRADZIONY.
Warszawa, 23. kwietąia. 

(Telef.) (G). W  Hotelu Brtthlowskim okradzio
no artystę Wojciecha Kossaka. Skradziono mu 
2000 franków, 4000 marek i czek na 15.000 marek.

RŁWIZYA MIESZKAŃ W  KRAKCWiE.
Kraków, 23 kwietnia. 

(Telef.) (G) Magistrat tutejszy przystępuje o- 
becnie do rewizyi mieszkań, zajętych przez cudzo 
ziemców i ogłosił wezwanie do wszystkich cudzo 
ziemców, którzyby chcieli z uzasadnionych powo

dów zatrzymać swoje Mieszkania, aby do dni 14 
wnieśli do Magistratu stosownie umotywowane 
podania. Cudzoziemców, którzy nie zastocują. się 
do tego wezwania, uważać się będzie za osoby, 
które niekoniecznie muszą mieszkać w Krakowie i 
mieszkania ich ulegną natychmiastowemu zajęciu

2 WAuGNY SKÓR ZAK WESTY ONO WANE NA 
DWORCU KRAKOWSKLtt.

Kraków, 23 kwietnia.
(Telef.) (G) Wczoraj na dworcu towarowym 

w Krakowie DOG. j państwowy urząd walki z ftch 
wą zakwestyonor/ały 2 wagony rzekomo odpad
ków skór, nadane prawdopodobnie we Wiedniu 
pod adresem ..Transport" na ręce spedytora Vor- 
zimmera. Po orwarciu wagonów okazało się, że 
były w nich wprawdzie odpadki, ale w  znikomej 
ilości, natomiast większość transportu stanowią 
zupełnie dobre i zdolne do' użycia części sprzętu 
wojskowego, jak tornistry, pasy, kartusze ifń. 
Wiele z tych przedmiotów było popsutych, aby 
upozorować, że są odpadkami. W agony zajęło 
DC'G. Śledztwo w takł

Dyrekcya Bartku Przemysłowego we Lwowie
zawiadamia, ie  ńa podstawie uchwały Walnego 
Zgromadzenia w dniu Ztf października 1919 r. 
zatwi rdzonej postanowieniem Ministerstwa Skarb’i 
•raz Przemysłu i Hd-dlu z daty Warszawa 10. 
marca 1920 r. L. 139, dotychczasowa firma 
TANK PRZEMYSŁOWY dla Królestwa 
tiallcyl I Łc domen i z Wlelklem Ksl«- 
s. went KraHOWSklem zmienioną została na

FOliSKI BANK HtZEfflYS&OKY,
SPÓŁKA AKCYJNA.

DYREKCyA 
Polskiego Banku Przemysłowego 

g0» S. A. we Lwowie.



Btr. t

nłem woHrowy, talt samo potrafimy i teraz.
Nie wystarcza jednak taka akcya na dłuższa 

metę Remedura powitbia być stanowcza także 
pod wpsMftrn admintatracyjnym t społecznym. 
Lud ten tkwi w  hiewędl u yopów i tamtejszych ży 
dów.. typu „chodowańców", do cz igo  należy ao- 
dać wyzysk Trybwskioh j całe) kompanii agitato
rów, siedzącej wygodtij* t  milionami w Wiedniu.

Z  tego uc;sku powinien wyzwolić chłopa hu-' 
culskiego rząd polski. Osiągnąć to można droga 
sprężystej akcyi, w  której obok urzędnika powi
nien wziąć ud ziaj bezpośredni polski działacz spo
łeczny.

Rząd. powinien dać pomoc — chłeb. Jest to 
rzecz nagła, nie cierpiąca najmniejszej zwłoki. I ,ud 
ność powinna być zaprzągr.ięta do pracy, choćby 
przymusowo. Ni-c bowiem gorszego, jak bandy 
prćżniaczę wałęsające się w  górach i szukające 
okazyi pohularia.

Wyzyskiwacze huculskiego ludu. właśnie tam
tejsi popi i żydzi, powinni .bvć radykalnie usunięci 
od dotychczasowego wpływu na lud.

Powtarzamy: akcya powinna być szybka i e- 
r.ergiczna. Nie możemy bowiem zwlekać tak dłu
go, by nie przyszła ochota np. Rumunii pomagać 
nam w uśmierzaniu rozruchów,

Gdyby się jednak okazało, że ludność uległa w 
tym wypadku agitacji bolszewickiej, pragnącej 
siać niepokój na tyłach wojsk naszych, nie powin
ij smy się cofnąć przed stanowczą represyą, która 
wy eczyłaby agitatorów z inzyi, ie  tą drogą mo 
żna osłabić nasze wojskowe i polityczne stano-■ 
wisko.

Rząd zaś nasz powir.ien wyjaśnić, co uczynił, 
by uiżyć nędzy w powiatach górskich, gdyż głód 
zawsze bywa złym doradcą.

'  J. B.

Komunikat rządowy 
w sprawie pokoju.

(Od naszego warszawskiego korespondenta).
War»zawa, 20 kwietnia

(A.). Gab ret pana Leopolda Skulsk ego-wydał
koiuuniŁkat, wyjaśniający swoje stanowisko w 

. sprawie rokowań pokojowych.
Komunikat, roz* słano prasie polskiej tak pó

źno w rtocy. że żadna redakcya nie zdołata opa
trzyć if0 swoim komentarzem

Prawdopodobnie przecież komentarze będią 
przew ażni przychylne.

Wprawidzie w interesy powag’ Sejmu i pra
widłowego życia parlamentami - państwowego 
w Polsce^ należałoby s°be  życzyć, by zamast ta
kiego komunikatu, który już z racyi swojej formy 
m e ma należytego autorytetu, prezos mnistrów 
złożył takie sama oświadczenie r,a posiedzeniu 
Sejmu, dzisiaj j "odejmującego ponowne swoje o- 
braidy. Rząd przeć ez, który widoczn e boj dę  o- 
brad Sein.u nad zagadnień'ami polityki zagrani
cznej, wybrał formę komun'katu czyli deklaracy. 
Ta deklaracy a zwraca s’ę przedewszystkfem do 
obywateli Państwa polskiego, następn e do opin i 
pubrozneti europejskiej, wireszc e także i do bolsze
wików, którzy w swym 'komunikacie znajdą odpo
wiedź na ostatnią notę swego kom sar za do spraw 
g ran iczn ych , d Jerzego C zczeniu .

'Skoro przecież Rząd raz już się zdecydował 
ma formę komun katu, sprawiedliwość nakazuje 
•wyznać, że spełni'! swoje zada je  dobrze. Forma 
komurikatu jewt poważna, treść wytrafae nie 
pomija ani jedinej ze sb^aw, stojących na porządku 
tlzłennym i interesujących cały ogół. argumenta
c ja  Jasna, stył suchy i unkający frazeologii:.

Robi to doskonałe wrażei.ii«, że Rząd polsk 
ppotobWe I rzeczowo tlómaczy, z jak oh pt wodów 
v:ę irroże s;ę zgoda ć  ®a zawieszenie broni. dlacze
go Borygów nadaje się na mf-ejecl rokowań i dla- 
czeg > obstaje i nadal — mimo nieuspTaw.edl wio- 
tiegu spi zęciwu rządu sowi eckiego — przy raz iuż 
ustalonych warunków podjęcia rokowań poko
jowych.

Co przecież świadczy dobrze o zręcznoJr po* 
litycznej Rządu polskiego, to faiCt. że n e zamyka 
or wrót d« pokoju, choć pan Ca czerin ciężko Pol
skę obraził. pracdłstabójąc ją jaku wasala En- 
teafry.

Rząd polski, niby to do swoich obywetełi. l«cz

naprawdę <to Entcnty i db bolszewików powiada, 
że rokowan a pokojowe mogą się rozpocząć każde# 
chiwiH, jeżel bolsze wicy naprawdę ich sobie życzą. 
Dzęjd nemu wtaę za dUlszy rozlew krwi, Rząd 
potskl skłaJa na bolszewików t równocześnie uka
zują im możT wość zwrócenia się raz jeszcze do 
Poiski z prc.pozycyą pokojową.

Trudno pzewdteteć, jak przyjmie ten: komuni
kat rząd sowietów.

Pan Cz:. HjKrói się zaangażował w sposób dH 
siebie i <Hł rządu sowi eflów kompromitujący, lżą< 
Polskę i Przedstawiając ją wobec całego świata, 
Jaiko twór państwowy, n'e posiadający pełifej sa- 
trudz dności i zależmy od rozkazów Ententy. Dzi
siaj trudno mu po talkiem spotwarzeniu Pcłski-zwra 
cać s’ę raz jeszcze z pirogą o p^kój. Kto wie tez, 
czy Rząd polski zechciałby traktować z p. Cz.cze- 
riwun.

W  imnem państwie zatem minister, który tak 
skompromitowałby się, jak pa® Jerzy Człczierin, 
ustąriłby ze swego stanowiska. Pan Czhczerm mo
że nie będzie tak subtefaym. Mimo obelg, rzuca
nych na Polskę, go*ow on teiaz s ę ukorzyć i zno
wu prosić o rozpoczęci rokowali,- uwłaszcza, że 
sytuiacya ®a fpowcie bolszewickim- n i* : przybiera 
takich- farm, jalkch slię spodzie*ab namowie bol
szewicy.

Streszczając osta Fecznie wywody powyższ- 
ualóżv stwierdzić, że komunikat. Rządu polskiego 
w sprawiic rokowań pokojowych był. bardzo po
myślnym krok em politycznym. Musi °n  też wy
wrzeć jak najlepsze wrażenie na całej c-pi"  pu
blicznej polskiej, usposobionej patrystycznie. N.e 
mniej doare wrażenfe osiągnie i zagranicą. Nawet 
ci, którzy o®ką,rżatfą Polskę o zapędy imp& rab- 
styczme, muszą s:ę na pod'staw'e tego komunikatu 
przekonać, te Polska chce pokołu. Rzecz jasna, 
takiego pokoju, który zabczp eczytby jej sr«ckój 
i możność pracy wewnętrznej nad o^idow aniem  
kraju.

•Wreszc,e i boiszew cy  przekuilali się, że Pol
ski nie w yw  odą w  po’le. Wszelk e liczenie na re- 
woiucyę wewnętrzną w Polsce, na po-moc Enten
ty, na zwycięstwo ojętn® — to nadzieje zawodne. 
Boiszewcy iśtoifc nakei^ej, jeżeli się uderzywszy, 
w pierśi, boproszl raz jaszcze Rząd polski o  pod
jęcie rokowań i; noiadią dJo Borysowa. Mogłi byk 
pojechać tam wczesn ej. Każdy tydzfeń zwłoki o- 
słabia ich panowan/e.

  „GAZETA WIECZORNA**. _____________

Nasze pożyczki państwowe.
Lwów, 33 kwietnia.

Każdy prawdz:wy obywatel Polski rozumie 
doskonale, jaka sy zyfowa praca powinna być pod
jętâ  ąby zbudować Państwo Polskie lakiem, ja
kiem żyśm y je sobie mieć życzyli, to jest wiel- 
kiem, potężnem i niezaliżnera.

Należy uporządkować i ulepszyć sprawy o 
światowe, oprzeć je ca najnowszych zdobyczach 
w tędzy i ud stępnić kształcenie się wszystkim o- 
bywatełom Polski.

Trzeba uruchomić i stale rozwijać pizemysł i 
handel, starając się nadać im piętno wybitnie na
rodowe, aby nie dopuszczać do eksploatacja przez 
■;bce kapitały r.aszej pracy i bogactur naturalnych.

Musimy' doprowądzjć rolnictwo nasze db w y
magań współczesnej kultury i techniki i tym spo
sobem zwiększyć na rynku naszym dość produk
tów pierwszej potrzeby, co wpłynie na zniżkę cen 
i podniesie kurs naszej waluty..

Aby . sprsitać tem f wielu .pnern zadaniom 
państwo musi mieć potężne środki materyahe, 
których dostarczyć powinno całe społeczeństwo. 
Na zagranicę liczyć nie możemy, gdyż pożyczka 
zagraniczna tak, czy inaczej, źle wpłynęłaby r,a 
kurs naszej waluty, z drugiej Zaś strony pańsTw o 
musi być możliwie niezależne od czynników ze
wnętrznych.

Wobec tego musimy radzić sobię sami.
Jednakże obywatel Polak, 'kupując pożyczkę, 

spełnia nietylko najświętszy swój obowiązek pa- 
tryotyczny, lecz także znajduje bard-zo dobrą lo
katę dla swych kapitałów i oszczędności, gdyż 
państwo połskie jest naJbe-w niejszym dłużnikiem, 
nonieważ w  porównaniu z innemi posiada naj>- 
mniejszy dług państwowy.Poza tem kapitał jest do 
brze oprocentowany i w wielu razach może być 
uruchomiony zamiast gotówki, np. pożyczką mogą 
być opłaca-tt podatki, wnoszone kaucye itp.

Nr. 1107

Każdy kupujący pożyczkę asekuruje posiada^
ti? gotówkę o j  zniżki, dając pafistwu potrzebne 
środki materyajn^ i prócz tego osiąga zysk w po
siać; procentów.

Każdy nabywca peżyczki przyczynia się bez
pośrednio w Pardzo dużym stopn i do polepszeni* 
przyszłości swej i swych potomków.

Dlatego Polską Pożyczkę Państwową powirati 
nabywać wielcy i mali' fabrykanci, przemysłowcy 
i kupry, robotnicy i rzemieślnicy, urzędnicy i rol
nicy, wojskowi i cywiir.s słowem — wszyscy, 
gdyż tego własny interes każdego z nas wymaga.

O reformę aprowfzacyi.
GLOS SUBKOM1SYI A^RCWIZACYJNE/

W  SPRAWIE INSZEJ ANKIETY.
Z subkrmitetu kom:syi aprewizacj^jnej o- 

rzymujemy sprawozdanie z wyniku zbada
nia zarzutów, podniesionych w naszem pi
śmie przeciw kierownictwu miejsl"iego Za
kładu apfowizaoyjnęgo. Oto jak nadesłane 
nam sprawozdanie brzmi:

Lwów, 23. kwietnia.
tfa życzenie p. --Stomeckiego, kierownika 

miejskiego Zakładu aprowizacjonego, zbadała ko 
miśya aprowizacyjna Radj miejskiej wszystkie 
zarzuty, uczynione P. Stobieckiemu w artykułach 
zamieszczonych w numerach z  9. i 10. kwietnia 
„Gazety Wieczornej", a podpisanych nazwiskiem 
p. Stełana Ogonowskiego i doszła po przeglądnię
ciu kbrespondencyi, zawartych umów, ksiąg, ra
chunków i laktur Zakładu A'

do następujących rezultatów:
Komisya stwierdza, że w poprzednich okre

sach gospodarczych wobec ooowiązującegc w 
Austryi w  czasie wojny bezwzględnego sekwest- 
ru artykułów pierwszej potrzeby działalność 
gminy na polu aprowizacyjnem ograniczała się 
jedyn e  d» starań o  uzysikamie od Rządu j&k naj
wyższych przydziałów tych artykułów, oraz roz
działu ich między ludność. Dopiero na kilką mie
sięcy przed Tozpadiiięciem się Austryi-, gdy oka
zało się, że zbożem z sekwestru pochodzącem, nie 
można ludności wyżywić, zezwolono na pewnego 
rodzaju wolny handel w  powiatach wschodnich 
pogranicznych i na Ukrainie. Zakupno to objęły 

firmy: „Polska Spółka dla obrotu z Ukrainy", ^Jó
zef Thom i Syn“ i ,.D. Akselłrad“ .

Zakupno jednak towarów w tym okre^e było 
o tyle ułatwiona, że za towar można bvło płacić 
każdą cenę, skarb bowiem austryacki pokrywał 
rófliicę między ceną zakupu a cent, maksyn.ainą, 
tak, ie  ludność wysokich cen płaconych za zboże 
zupełnie nie odczuła. Jak wysokie to były różnice, 
można poznać z faktu, ze w ciągu niespełna czte
rech miesięcy dopłacił skarb austryacki przeszło 
13 milionów, przyczem wszystkie zakupione ilości 
zostały zużyte na bieżące potrzeby w tym samym 
okresie i nic na zapas przechować nie zdołano. 
Powyższe furmy, kfórem z pewność'ą rutyny ku
pieckiej odmówić nie nożna, starały się i obecnie 
zakoDvwać zboże z Ukrainy, jednak jedynie fir
mie Thom udało się kilka wagonów zboża z U- 
kralny . Zakładowi dostarczyć.

Do niedawaia był w Po’sce sekwestr wyłącz
nie ńa zboże, inne artykuły, jak owoce strączko
we, kasza itd. były w wo'nym obrocie.

Co dó zaopotrzen®a ^ ó c  w chleb i mąkę ogran* 
ozać się musiała rola Zakładu aprowizacyjnego |e« 
dynie do starań o uzyskiwanie przydziałii ć â 
miasta i rozdziału.

Starania te odbywały się i odbywają bez
ustannie zapomocą telegraficznych urgensów 1 
pism kierowanych do wszj^stkioh władz aprowi- 
zacyjnych, osobistych interwencyi członków ore- 
zydyum miasta, Rady miejskiej, posłów lwow
skich, oraz specjalnie wysyłanych d rlen cy l
Prócz ‘ ego stara się Zakład zapomocą irastytucyi 
rolniczych i kupców, znających stosunki miejsco
we w danych powiatach wschodnich aadpranic*-
nyćh. zakupywać "boże. płacąc natumlzrte eony
znaćzn;e wyższe iak obow^zuląca tnryf*. A ly -  
kuły. które były do niedawn? w \*oi»ym obrocio, 
zakupywał Zakład za pośrednictwem Lnu po-
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znańskich, lub z b. Kongresówki, jednak niestety, 
z powodu zakazu wywozu z Poznańskiego i Kon
gresówki, umowy zawarte nie zostały zrealizo
wane, a starania Zakładu o  pozwoietre wywozo
we pozostały albo bez odpowiedzi, arbo spotkały 
się ze stanowczą odmową

Pozostałe wiec do eksploatacyi jedynie po
wiaty wschodniej Małopolski, jednak powiaty te, 
wyniszczone wojną mają większe gospodarstwa 
zupełnie zniszczone i nieuprawne, a nadto w ubie
głym roku doikięte były klęską nieurodzaju. By 
więc zakupić wagon grochu, fasoli, hreczki Itp. 
trzeba dosłownie skupywać na miejscu od kilku
nastu osób. Tern też trzeba sobie tłumaczyć fakt, 
że mimo kilkakrotnych ogłoszeń we wszystkich 
polskich dziennikach, nie zgłosił się ani jeden pro
ducent z ofertą..

Ody się ponadto uwzględni, że powiaty te 
musiały i muszą dotąd żywić całą armię wschod
niego frontu, że wobec zakaizu wywozu z Poznań
s k i e g o  j  niemożności uzyskania pozwolenia przy
wozu z Kongresówki, zjeżdżają do nich celem za
kupu wysłańcy salto, zagłębi węglowych i nafto 
yych, którzy płacą każdą cenę, by jedynie wydo
stać towar, to można zrozumieć powody, dla któ
rych ceny podnosiły się bezustannie i dlaczego z  
trudnością można było towar wydostać.

Mimo wszystko, do dzid zakupuje Zakład, 
aczkolwiek w mniejszych partyach, powyższe ar
tykuły za specyalnemi pozwoleniami Wydziału 
aiprowizacyjnego dla Małopolski i władz wojsko
wych, które na każde poszczególne kupno wyjed
nywać musi i do odbioru towaru wysyła urzędni
ków, tak, że niema tygodnia, by przynajmniej je
den z nich nie był w Podi óży.

Przechodząc do korfkretniydh zarzutów, 
uczynionych kierownictwu Nakładu stwierdza Ko- 
misya:

Zarzut złej gospodarki finansowej jest nie
słuszny, gdy bowiem stae bierny Zakłada w 
tzerwcu ubiegłego roku z bk^zy zamknęcia roku 
Vlainsowego. gdy p. Stobiecki nie był jeszcze kie
rownikiem Zakładu, wynosił:

13,635 638*98 koron dług parisj w. Urzędu zbo- 
zow ego w W arszawię ;

■4,430.499*33 kor. dług Państw. Zakupu zbożo
wego w  Warszawie;

5,105.632 kor. dług Agencyi handlowej we 
Lwowie;

ROBERT HICHENSc (52)

PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłumaczyła z angielskieifo 

B R .  N E U F E L D Ó W N A .

(Ciąg da:sz>).
Niespodzianie Ics nastręczył jej środek wysta- 

yiemla Dolores na Próbę. W ambasadzie trytań- 
sktej usłyszała przypadkiem, jak Franc szęfk Dan
ej! przyciszonym głosem powiedział ?do żo.iy: 
„Ciekaw jestem, czy Monachium ma ki mat dobry 
dla dziec***. Pato Denzil spojrzała tylko wym o
wnie na męża. a księżna Maincell rozuraw ała da
lej z Hero war dem Arnoldem o polowaniu. Naza
jutrz, wczesnym rankiem posłała do Dolores >ile- 
dik, zapraszając ją na pepołudu ową herbatę w 
gronie k !ku osób- A potem zapomni ała zaprosić 
owe bika osób.

Księżna mieszkała w  pałacu Urbimo, na Mr it« 
5avello, ijjfdaletkso starego ghetta rzymskiego. Zs- 
by się tam dostać, Dolores musiała jechać 
przez część starej i tajemni czej dzielnicy mfasla. 
Pczyw iśoe przejeżdżała tamtędy już poprzednio 
dosyć często.

Nien-miej tym n'azem — nie wi ed afa dlacze
go —  uświadomiła sobFie, jak p gdy dotąd, że znaj 
duje s ę w starym RzynT-, a ta świadomość spa
dła na M  z s'łą, która przejęła ją do głębi duszy.

Późno już było, gdy w otwartej wnctorji wy
jechała z pałacu BarWimi. Przez cały dz eń dął 
sirókko i ,me ustał z nadejściem wieczoru. Gasnące 
światło dz epne sprawiało, że gorąco, lrtóre pa
nowało na dusznych ulicach m asta, wydawało

585.787 20 Jcor. dług Sekcyi Ministerstw a 
aipr. w Krasowit

wynosi obecny sian Hemy Z w a ć  u t  końcem 
marca br.;

*300.103*29 kor. dług Państw. Urzędu zbożo
wego w Warszawie;

372.004*65 kor. dług Państw. Zakupu w  W ar
szawie;

3,834.587*53 ker. dług Agencyi handlowej we
Lwowie;

1,175.393*21 kor. dług sekcyi Mim. aprowłz. 
w Krakowie.

Należytości te są jednak pokiytó przeszło 
dwukrotnie wartością posiadanych towarów, sta
nem sutówki w kasach Zakładu i na rachunku bie
żącym w  Polskiej Kasie Pożyczkowej, Banka 
Przemysłowym, banku krajowym, Banku kredy
towym ziemskim, oraz udzielonych, a dotąd ńie 
wyczerpanych wt całości akredytyw.

Konasya stwierdza, je  p. Stobiecki nie zwra
cał się po kredyt do Warszawy i Ministerstwo nie 
stawiało mu żadnych warunków, zwrócił się jedy
nie p. Stobiecki do Państwowego Urzędu zbożo
wego w  Warszawce z propozycyą, by 2boże prze
znaczone dla Lwowa, wysyłało wprost pod adre
sem Magistratu, względnie Zakładu aprowizacyi- 
negó, a nie, jak dotąd ood adresem Filii P. U. Z. a 
to z następujących powodów:

Zakład odbierając zboże lub mąkę w  W arsza
wie, przysyła je pod własnym konwojem i płaci 
jedynie za to, co faktycznie odebrał, względnie 
ma prawo reklamacyl do kolei w  razie stwierdzo
nych oraków, podczas gdy odbierając z Puzapu, 
musi przyjmować wagę frachtową, bez względu 
na zawartość wagonu, a nie otrzymując frachtów, 
niema możności reklamowania braków u kolei, P. 
U. Z. zaś żadnych braków uwzględniać nie chce, 
dalej odbierając w  Warszawie, ma Zakład pew
ność, że posyłki dla Lwowa przeznaczone, fakty
cznie Lwów otizyma, podczas gdy posyłki przy
chodzące przez P. U. Z. nie zawsze do miasta 
nadchodzą.

Gdy pusyłkt Zboża lub mąki dla kogokolwiek 
przeznaczone z góry płacone być muszą- zapro
ponował p. Stobiecki, iż Zakład złoży w kasie 
Państwowego Urzędu zbożowego milion marek, 
z której to kwoty wartość każde} przesyłki będzie 
potrącona, a po nadejściu faktury, kwota natych
miast uzupełnioną.

się tfenataralmie sze, ń ż kiedykolwiek w tej porze 
zimowej. Dolores lubiła ciepło, ale to c :epło dra
żniło ją. a nawet iremal przerażało. Niejedinbkro- 
tjrfjje już doznawała tego u c z u c i zniżonego do 
awo®>, gdy pow ew sirnoka n-ósł gorące fale w 
dn zimowe. Zaledwie pojazd ruszył z miejsca,, 
zaczęła żałować, że zaiofet jechać w otwartym 
powozie, nie ziamKsięla się w  samochodzii Ale pra
gnęła użyć świeżego powętrza, wyobrażała 
sob e, że ją orzeźwi —  omyl łg sJtę.

Jaikż smutny wydał jej s ę Rzym, jak tajemni
czo smarny! Ludzie zapełniali ulice, jam zwykle 
nad wieczorem, jezdnie roiły s’ę oJ przechodn ów. 
Go ohw«k odzyw ały się trąbki samochodów.

P izy Via Tr itoftie .powóz z/jechał na Corso Um- 
bem  Partio i poto.czył się tą drogą przez czas ja
kiś. Tłum był tmaj nieprzejrzany. a szeregi powo
zów i samo chodów rnogl y tylko z truuem powoli 
posuwać się naprzód Dd-cza.su do czasu Dolores 
.^Postrzegła w  przelocie w obszernym saittocno- 
dz e znajomą twarz, zaPatrzone w dal oczy, szy
kowny kapelusz, pęk gwoździków lub bzu. Prze- 
choazący mężczyźni przypatrywali się i robili u- 
waigi. Turyści f mieszkańcy m ielców  ■ dążyli w 
stronę Cafe Arajgno... do której wielu Włochów u- 
częszcza, jak dio klubu.

Młode .dziewczęta, przechadzające się pod o 
P eką matek, spuszczały skromnie oczy, z całą 
świadomością przy pafcrują ‘im się zarówno mijający 
je .studenci, jak i starzy > młodzi rlan1 urs. którzy 
nigdy nfe opuszczą jednej wieczornej przechadzni 
na Corso. Roznosić eljf gazet wykrzykiwali tytuły 
dzienników, a tu i ówdfeie siedziała stara kcb eta 
o pomarszczonej, aJWycaned twai zy i sprzedawa
ła psmn.

A ponad tym  tłumem, po wąskiej, słvnmej uli
c y , wzdłuż któr ej wzmogły s $  w ysoke domy ,j sta-

Na propozycyę tę Państwowy Urząd zboże-. 
f fy  się zgodził. W  ostatnich dniach milion marek 
został przysłany i Zakład oczekuje najbliższych 
transportów już poq własnym adresem, a nie zu
pełnie zbytecznego pośrednika. O iadnem prze- 
padnięciu jakiejkolwiek saucyi, naturalnie mowy 
nie było.

Komisya stwierdza, że w tych cięzkicti dla 
miasta czasach pospieszyły tak Władze wojsko
we, jak i różne instytucye cywilne z pomocą mia
stu: I tak pożyczyła Intendanuira wojskowa mia
stu 1557 q. mąki i 850 q. zboża, Żydowski Komitet 
ratunków y 222 q, mąki, Kuchnie wojenne 299 q. 
mąki itd., oraz młyny lwowskie szły także na rę
kę w miarę możności. (Co do zabranej z młyna 
Thoma mąki, przeznaczone; na deputaty urzędni
cze stwierdza Komisya, że żadnej mąki lab zboża 
nie zarekwirowała, lecz p. radny miejski Thom, 
będąc swego czasu na posiedzeniu Komisyi apro- 
wizacyjnej i słysząc przeczytany telegram mini
stra aprowizacyi o wysyłce 50 wagonów zboża, °- 
fiarował się z posiadanych zapasów pożyczyć mia
stu potrzebną ilość. Ponieważ z obiecanych wago
nów ani jeden wagon nie nadszedł, przeto Zakład 
nie był w możności dotąd Pożyczonej ilości, wago
nów w całości zwrócić i winien dotychczas z tego 
tytułu kilkanaście wagonów, które w miarę nad
chodzących transportów częściowo oddaje.

Komisya stwierdza, że Zakład nie zawierał 
umów z rozmaitymi paskarzami i agentami z pod 
piemnej gwiazdy, lecz iedvnie z poważnemi 1 zna. 
nem; firmami lwowskiemi, warszawskiemi i po,: 
znafisiriemi, o iłe zaś zawierał umowy z mniej zna
ne.™ Turmami, wymagał zawsze na .zabezpieczenie 
dotrzymania .umowy kaucyi w  gotówce. Worków 
również Zakład me rozdawał żadnym .paskarzom, 

lecz z,ranem ”n®tytucyom, jak Związek Zem an  
we Lwowie, Spółka rolniczo-nandlowa w Sokalu 
itd., które to instytucye w miarę nadsyłania to
waru worki zwracały. Komisya stwierdza, że Za
kład nie zawarł ani jednej umowy na jakąkolwiek 
dostawę z p. dr. Stanisławem Gruińskim, właści
cielem bitoi a handlowego we Lwowie, Poznan u i 
Warszawie, lecz w jednym wypadku furgował ja
ko pośrednik przy zawarciu umowy z firmą do- 
znańską Kwilecki i Potocki, na dostawę 100 wa
gonów jarzyn. Na poczet tej umowy dostarczyła 
firmą przeszło 30 wagonów buraków ćwikłowych, 
marchwi i brukwi, wykonać zaś umowy w  całości

pałace, rozpościerają s ę wystawy skle
powe, oślepiejąee jaskrawym blaskiem świateł, ka- 
w a-rnie i restauracye, fafla n.e naturalne, cie
płego powietrza, unosiła s:ę dusznym Powiewem.

Nigdy jeszcze żadna panorama ludzka, poru
szająca się wśród śWaiteł 5 odgłosów handlu, nię 
wydała s'ć  Doiwes taka sztuczna, )a)k panorama 
na Corso oweigo wieczoira. Ale naraz powóz skrę
cił w  bok j przez krórtki czas jechał wśród innego 
świata — starego, cieamnego, tajemniczego i1 Smut
nego w ten wietrzmy wieczór, ale smutk em. peł
nym godności, romantycznym, domagającym się 
raczej szacunku, r(iż litości.

Krótko bamdŁc mogła Dolores napawać s ę tym 
widokiem starego Rzymu.. Zdawało jej s'ę niemal, 
że przechodząc przez pokój, rzuć ła okiem na ktika 
przep ękrrych szkiców. Róg ciemnego pałucu, któ
rego wieżyce strzelały w  niebo, gdzie noc jozpo- 
śc.-srała swą mroczną zasłonę i rozwłóczyła .ją 
PO świście. W  eHtfe okratowamL okna; olbrzymi' hik 
bramy otwartej, ukazujący ciemności dziedzińca, 
powiększające sylweiflki przadmiotów: smuga żół
tego św-aitła. padająca z loży portyera na strumień 
wody, i znów zaKatowame okna i w«eże kamien
ne; koścół z żebrakiem, który spał skulony na 
pustych stopniach, odrapane d on y  ubogich, h- 
psifrzone rjeziiczotniemi plamami żółtemi, poma- 
rańczowcmi- brunatne™ > szare mi; sknep antykwa- 
ryu5®a z wejściem’, osł to ętem draperysm!, g iJ e  
Doloras dojrzała śród półmroku .tańcząc&go faun® 
z hroncu i antykw ary us za pochylonego n&d kebić- 
tą, otuloną wr szali. Rozmowa ch wydawała się 
taiemr'cza, stra^ta niemffl? Porusza? «ię i znikli 
w końcu śród n tpewnych zarysów mebł? • wiążą
cych starożytnych lamp.
' f  ., CC. d. n.).
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nie mogła, gdyż w  międzyczasie -sostały w Po- 
juianadem jarzyny zaJete na rzecz armii 1 wszel
kie starania o  zwomienie pozostały bez skutku. 
Miedzy dostarczonymi wagonami były rze^zywi- 
Wo iawa luh tray1 wasotriy maiohwi, które wskaiek 
zmarznięcia po drodze (sziy około 14 dni) były 
nię do spożycia, jednak zostały zużyte na pasze 
dia bydła.

Żadnej naturalnie akredytywy p. Oruiftskife- 
mu irie udzielono, lecz akredytowano jedynie fir
mę Kwileoki- Potocki.. Komisya stwierdza, że nie
jaki Kienbein nie sprzedał Zakładowi ani jednego 
jednego wagonu jakiegokolwiek towaru. Co 00 
sprzedaży zmarzniętych i zgniłych kartofli 
stwierdza komisya, że Zakład zawarł w jesieni 
1919 t . umowę nie z żadnym' browarami, lecz z 
Zarządem dóbr hr. Potockiego, który się zobo
wiązał odbierać dla swej gorzelni wszystkie 
zmarznięte kartofle po cenach fakturowych Zakft- 
<Mi, piątego cały fracht * miejsca załadowani?, oraz 
przyjmując wagę fracntową, t. zn., te cały ubytek 
kartofli, transportowanych w  otwartych lorach, 
spadał na ciężar Zarządu dóbr hr. Potockiego. 
Sprzedawano wprawdzie na dworca kolejowym 
kartofle po wyższych cenach, jednak sprzedający 
opłacał sem fracht, oraz przyjmowano wagę istot
ną lwowską, różniącą się zwykle przynajmniej o 
10 prc. od wigi frachtowej.

■Wogóle musi Komisya stwierdzić, że w kam
panii zimowej tegorocznej ani jeden wagon kartofli 
nie został zmarnowany, podczas gdy we wszyst
kich dotychczasowych kampaniach dziesiątki wa
gonów musiały być z pv wodu zepsucia wywiezio
ne i zniszczone.

Co do sprzedaży cukru musi komieya stwier
dzić, że Zakład sprzedawał cukier żółty, otrzyma
ny z kontyngentu państwowego ipp cenię 11 koron 
ta kg., z doliczeniem jedynie kosztów transportu, 
wyładowania, koniecznego manka i skromnego 
procentu na adtmnistraeyę do ceny własnej, od
przedawcom po 13.40 koi om, a w drobnei sprze
daży po 4 kor. za kg. Zaś cukier biały, który za
kupiony został na Ukrainie, >po cenie 37 kor., odb- 
j*przedawcom, zaś 38 kor. 50 hąl. w drobne! sprze
daży. Dla porównania zauważyć się 'musi. że cu
kier zestal zakupiony bez żadnej rekomrenzaty za 
gotówkę, podczas gdy cukier zakupiony przez 
Rzaa przed kilku miesiącami (a ceny z każdym 
dniem: rosną) i w drodze zamiany za sól i naftę, 
został Zakładowi iprzez Rząd po cenie 23.80 kor. 
Za kg. odstąpiony.

Komisya stwierdza, że nieprawdziwy jest za- 
rmit dir^yzny towaru, jaW! nadeszle Warszawa 
lub Ameryka, względnie podnoszenie cen dla Po
krycia olbrzymich kosztów administracji, albo
wiem dla pokrycia kosztów administracji i uzy
skania kapitału obrotowego dolicza się od 2 do naj
wyżej 5 prc. do ceny kupna. Według okazanych 
ksiąg i rachunków, wynoszą płace całego peesona- 
lu urzędniczego i sklepowego 0.33 prc kwoty obro
towej Zakładu, co komisya uw aża za zupełnie od
powiedni stosunek. Nawiasowo dodaje się, że Za
kład wykonuje obecnie ze swoim personelem ro
botniczym j swymi zaprzęgam* czynności Zakładu 
czyszczenia miasta, mianowicie objął on w  całym 
kompleksie ulic i placów wywóz śmieci i czyszcze- 
de ulto.

Zauważa się przytem, że z personalu urzędni
czego i robotniczego zwolniono w ostatnich mie
siącach około 70 osób 1 jakkolwiek obrót w towa
rach wziąwszy przykładowo miesiąc marzec wy
nosił w latach 1917, 1918 i 1920 <rok 1919, w  któ
rym panowały z powodu działań wojennych wy
jątkowe stosunki, pominięto):

MKt ;
mąki pszenne] 

chlebowe] 
grysiku pszen. 
cukru
śledzie beczek 
sól
krupy, koszy, pęcak

ryż
groch i fasoli 
jarzyny
tłuszcze (słonina

jaja wapien. s*t.

J9J7 1915 1920

7775 q. 4304 ą. 7022 q.
1790 kg. 1059 kg. 1029 kg.
5«ó q. 3118 a. 1884 q.

49 22 183
513 q. 81 q. 570 q.

396 q. 479 q. 129 q.
3 q. —  a. 10 3

— — 516 q.

KomUya stwierdza, te  również niesłuszny
jest zarzut, jakoby Zakład pobierał za wysoką 
cenę za chieo, w stosunku do płaconych kwot za 
zboże. Cena za zboze kontyngentowe, a więc do
starczone przez Rząd, wynosi wprawdzie 222 tuk. 
za 10C kg., jednak zboża tego dostarcza Minister
stwo aprow Kacyj ntodi°stait«ozną ilość i Zakład 
musi braki uzupełniać, bądf dodaniem do wypieku 
chłeba mąki białej, której koszt wynosi trzykiot- 
n'e tyle, co maki chlebowej, bądź dcdanU/n mąki 
ze zboża zakupionego poza komyngeiirm, które
go cena przenosi obecnie 1000 kor. ze 100 kg.

Przykładowo przytoczyć możną, żt zboże i 
maka, dostarczone przez Ministerstwo w dąg-u o- 
statnich 3 miesięcy (odl. stycznia do 1. kwietnia) 
wystarczyło właściwie na pokrycie zapotrzebo
wanie 6 tygodn', zaś Zakład pokrył zapotrzebo
wanie chleba za przeciąg 11 tygodni, a jedynie. 2 
tygodnie były bez chleba.

iW bieżącym tygodniu wydaje się chdeb % do
mieszką białej mąkr. Koszt wypieku wynosi obec
nie 112 koron za 100 kg. wypieczonej mąki, gdy 
dawniej vynosił 24 koron.

Komisya stwierdza, że ryż nlfdy ni* był 
sprzedawany po 30 icor., lecz sprzedaje się go w 
sklepie poradni matek po cenie 12 kor. za kg„ a dla 
miejokich szpitali epidemicznych po 15 k&r.

Kapustę zakupioną u firmy Olejnik i Targow
ski, a to dwa wagony po 3.50 marek, a jeden wa
gon no 3.80 marek czyii przeciętnie po 3.60 mk., tj. 
5.15 kor. sprzedawał Zakład, uwzględniając w y
soki koszi frachtu, tarę beczek 1 znaczne marko na 
wadze po 7 W on , a więc doliczając ma cenie 1.80 
kor., a nie jak w.artykule podano 3-20 kor.

Komisya ^piawdzWa, że zarzut, jakoby % <- 
kłaid zapłacić rnusał dwa razy za dość
kartofhi, jest zuoełn a niiezzodjiy z prawdą. Pewien 
B a '* , któremu Zakład' przekazał gotówkę do wy
płaty, wypłacił faktycznie p'zez omyłkę innej fir- 
mre, ą m e tdł, której byt pov men1. Szkoda, nic 
przenosząca 24.000 rrt?,M«k, która irze i firmę tę 
została wyrządtzanta, a którą w  żadnym razie Za
kład nie byłby iporosW, trystała zresztą w  zupełno
ści wyrównana.

Komisya *tw'erfasa, t *  żadnym szw"ndItrom 
akrejtyity w Zakład nie udziela, natomiast ptowizye 
od akredytyw zupełni są poi ryte łcaucyaml, zło
żonym' przez' finmy, które ujiiów z jakichkolwiek 
powodów n e dotrzymamy, a nawet kaucy® to ko
szta bankowe kilkakrotnie przewyższają.

W  końcu stwierdza Komteya, że .,zagadkowa4 
cpeaacya z mankami i lejami przedstawiała się w  
rzeczywistości następująco:

W  przeddzień zaprowadzenia przymusowego 
kursu marek, zakupił Zakład, jak to czytn ły 
wszystk i  iństytucye handlowe i f'nans*-we, mając 
właśn.e znaczne płatności w markach, marki po 
.niższym, jak urzędowym kursie. Na opsracyt tej, 
która została przez wszystkie ks ęgj j kasę prze
prowadzoną, zarobił Zar ład 15.000 koron- Leje 
zakupił Zakład podczas porłraktacyi z pewną fir
ma rumuńską, którą zażądana wypłaty wyłącznie 
w  tej walucie po kursie, jaki wedle stwierdzenia 
przez tuftedsze Banki wówczas był ustatony, a choć 
kugs ledi bearośredinio się potem znacznie obnżył. 
to obecn e, gdyby ffe Zakład chc-al sprzedać, wyno 
■sciłby zysk 0W 0  80.000 koron. Firma ta jednak, 
dotychczas sto: jeszcze w pertrakiacyach z Zakła
dem i. możnią mieć nadzieję, ze dopro-wadżą 
do pomyślnego rezultatu,

Komisya aprowtizacyjoa przyjęła, do wiadomo
ści } zgadza s'ę, by powyższe sprawozdanie umie
ścić w „G azeos W^-czomsij4*.

Lwów, dnła 17-go kwjetoia 1920.

Czas
o d n o w i

przedpłata!

M a ł y  f o t l o ł o n .

RAINER MARIA RILKE.

P o e z y e.
PRZEZ SEN.

yubię drzew marzycielskich aleją, 
f«k niegdyś kołyszącą mnie znów,
Ponad wody, co miękko się chwieje, 
iść * kobietą, znane tylko ze —  snó^

Łabędź, pyszny ze sennej urody, 
Zapowiada nam biały swój wjazd 
l róże wynurzają się z wody,
Jak podania zatopionych w niej mieet.

I jakieś zainykcję się bramy,
Słońce jakby przez drzewa gdzieś szło.,. 
Uśmiechnięci, jak dzieci, czekamy,
Aż nadejdzie —  pocóż wiedzieć nem, kto

DZIECIŃSTWO.
Po dzieciństwo idę, ro nie,
P o ten półzatarty świat,
Odym w błękitnym żył salonie. 
Książce z obrazkami rad,

C dj srebrzysty strój pajaca 
T o był szcręśria mego kret,
A nad rachunkami praca 
Prowadziła wciąż do łez

Gdy zacząłem coś, jak gdyby 
Pociąg do poezyi czuć 
£ gdym, znając świat przez szyby, 
W tramwaj bawił sie lub łódź

Gdy podlotes w losach płowych 
W pałacowe vis'-a-vis 
Wołał śmiechem. Po dniach owych 
Pałac cichy jest i śpi.

t cicna jest złota imieszka.
Pocałunków moich snać
Nie wyśmiewa, bo tam mieszka,
Gdzie się już nie można śmiać.

Ś W I Ę C I .
Wielcy aą 1 mali Święci.
Ci z marmuru, ci wycięci 
Z drzewa 1 mniej lub więcej wzięci 
Wielcy sa • mai* Święci.

Święte Katarzyny, Anny,
Zzwrydzone, 'słodkie panny, 
Nieustanny szmer hosanny 
Wielbi Katarzyny, Am»v.

Innym droższy jest Antoni,
Oni wiedzą, że ich chroni 
Z toni i od zguby broni,
Więc im droższy jest Antoni.

Lecz najgorsze są te Jany,
Ten we wlany ziół ubrany,
Ów drewniany patrzy z ściany t 
Wszędzie tylko są te Jany.

Neśladował
St. MaykowsM.

Było i nie było!
i Sprawozdanie z ^eodb j-tego14 Walnego zgra 
madzenia Stowarzyszeni gc* *ctato-s-ry*m«p. 
sfciego, czyli kotap^mMacya preu.j-denta mia

sta p. Neum&mia.
Lwów, 23 kwietnia,

Do sali Izby rękodzielniczej nu wczoraj po po 
łudniu zwołał komisarz rządowy p, Michał Ma 
zuruiewicz Walne zgromadzenie, Stowarzyszeni 
gospodnio-szynkarskijgo, z następującym porząd 
kiem dziennym: Wybór przekleństwa na 3 lata 
komisyi szkontrującej na rok, 4 de.egatów na Wa 
ne zebraniu zgromadzenia pomocniKów na rok 
oraz 6 członków i 3 zastępców do sądu polubow 
r.ego na 3 lata

Numerowane zaproszenia doręczono wszyst
kim członkom stowarzyszenia i ci w bczblr
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przybyli na zgromadzenie, choć zgromadzenie to 
isie wiedzieć z jakich powodów ten sam komisarz 
rządowy odwołał w dwu pisniaon lwowskich, a 
io w wczorajszej Gazecie Porannej1' i ..Gazecie 
Lwowskiej” .

Ponieważ komisarz rządowy nie przybył na 
Zgromadzenie, a zebrani o przyczynie odwołania 
Zgromadzenia dowiedzieli się prywatnie, wiec 
celem wyjaśnienia zabrało głos kilku mówców, 
którzy w ostrych słowach zachowanie się prezy
denta Neumanna skrytykowali.

Dowiedz ano się bowiem, ii  Zgromadzenie zo
stało odwołane na polecenie prezydenta miasta, 
który uległ w ostatniej chwili namowom kilku tie>- 
zadowolonych członków stowarzyszenia.

Ażeby jednak sprawdzić powyższą wiado- 
mość, wybrano do prezydenta z obecnych dełegar 
cyę, którą poprowadzili pp. Obły i Józef Koto
wicz.

Na powrót delegatów zgromadzeni czekali i 
w  dalszym ciągu omawiali i krytykowali niebywa
ły w dziejach stowarzyszeń fakt. jaki zdarzył się 
właśnie Stowarzyszeniu gospodnio-szynkarskie
mu we Lwowie, za rządów p. Neumanna.

Wynikiem tego było uchwalenie protestu, któ
ry też natychmiast został napisany i podpisany 
przez obecny'ch. Protest ten zupełnie słuszny, w y
słany ma być prezydentowi p. Neumannowi. któ- 
ry większość członków stowarzyszenia postępo- 
wariem swem zbagatelizował.

Podpisany zatem stanę!' w  obronie Stowarzy
szenia gospodnio-szynikarskiego 1 swego honoru.

Jak z tego nierozważnego postępowania w y
brnie teraz prezydent miasta Lwowa, nie omiesz- 
Kamy donieść Czytelnikom.

Handlowcy w obronie 
swoich interesów.

Lwów, 23 kwietnia.
(§) Ustawa o ośmiogodzinnym dr.lu roboczym 

l o zupełnym odpoczynku niedzielnym zrobiona i 
jchwalona na kolanie, bez uwzględnienia specyal 
aych stosunków małopolskich, nie zadowala u nas 
rkogo. Przeciw dotychczasowemu sposobowi wy 
konywania tej ustawy c świadczyli się reprezenr 
tanci wszelkich katsgoryi kupców na zwołanej 
przed kiłku tygodniami ankiecie Izby handlowej 1 
konferencyi z ministrem handlu, a ostatnio przy
puścili do niej szturm współpracownicy handlowi, 
k'órzy również nie są z niej zadowoleni, eh ć wła 
tnie w ich interesie uchwaloną została przez Sejm, 
N ezado\nflKen:u swemu dali wyraz na onegdaj- 
szem zebraniu, które obradowało w  lokalu stówa 
rzyszenia. Cały szereg mówców domagał się prze 
dowszystkiem wyłączenia ustawy o  odpoczynku 
niedzielnymi z ustawy o  ośmiogodzinnym dniu ro
boczym oraz unieważnienia szeregu paragrafów 
obowiązującej dotychczas w Małopolsce ustawy 
przemysłowej, które wprost uniemożliwiają pełne 
przeprowadzenie powyższych ustaw społecznych. 
Pomagano s;ę dalej segregowania sklepów spoży
wczych cd niespożywczych, gdyż połączen:e 
tych dwóch gałęzi handlu ustawą o odpoczynku 
niedzielnym i o czasie pracy zupełnie unicestwią. 
Z szeregu drastycznych przykładów, jakie przy to 
czono na zebraniu1, należy podnieść następujące: 
Na ul. Balonowej prowadzi od r. 1917 jeden ł ten 
sam kupiec, w jednym I tym samym lokalu handel 
t warów spożywczych i materyałów introligator
skich, a od r. 1919 uzyskał kartę przemysłową na 
sprzedaż farby drukarskiej i handel papieru. Ja
kie, wzgl. które godziny pracy obowiązują tego 
kupca? Agencye handlowe i komisowe ubiegają 
się obecnie masowo o karty przemysłowe na ko
misową sprzedaż wszystkiego, co jest w wolnym 
obrocie; jak da się do nich ustawa o  ośmiogodzin
nym dniu pracy zastosować, albo do fryzyerów, 
którzy m^ą karty przemysłowe r.a sprzedaż ar
tykułów toaletowych? A co źrebić z trafikami? — 
pytano się — które dzisiaj właściwie są wszystr 
kiem Innem, tylko nie trafikami? Z powodu noto
rycznego braku lokali sklepowych, często w  Je
dnym i tym samym lokalu mieszczą się dwa skle
py zupełnie różnorakie co do towarów i tak np. 
w lokalu jednego z szynków prowadzi drugi ku
piec handel towarów bławatnych i galanteryjnych

i jak tu do takiego lokalu zaśtosować ustawę?
Cali mnóstwo takich i im podobnych faktów

czyni całą ustawę iluzoryczną l władza przemysło 
wa mimo najlepsze chęci nie może jej przeprowa
dzić. Zupełnie osobną rubrykę tworzą poko;e do 
śniadań, które z jednym i tym samym personalem 
pracują bez przerwy do geda. 11 w  nocy i o każ
dej porze dnia i w niedzielę sprzedają towary ko
rzenne ze szkodą właściwych kupców tego zawo
du. Ustawa powinna tego rodzaju handle zupełnie 
znieść i uznawać tyko osobno restauracye i oso
bno handle korzenne, i powinna potworzyć grupy 
handlu, dla niektórych z dowodem uzdolnienia i 
przeprowadzić cały szereg zmian w  ustawie prze
mysłowej, z uwzględnieniem specyalnych stosun
ków Małopolski. Szereg gorzkich talów podnosili 
handlowcy, zajęci w  pokojach do śniadań, którzy 
sobie zastrzegli zwrłanię osobnego zebrania dla 
omówienia swoich specyalnyóh żądań. Po kHjkugoi- 
drnne] dyskusyi uchwalono wysłać do Sejmu 1 do 
Rządu osobną de agacyę, która przedstawi żąda
nia'zmiany ustawy i wejść w tym kierunku w po
rozumienie z Kongregacyą kupiecką i ze Stowa
rzyszeniem drobnych kupców.

.OAZFTA WIECZORNA*.__________
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A R O N I S A
Repertuar teatru miejskiego

W .piątek, 23 kwietnia o godz..7-mej wieczór 
„Kupiec wenecki” , komedya w 5 akt. Wiliama 
Szekspira z p. Romanem Żelazowskim w roi ty
tułowej i z pp. Mlcłmowską, Wiland, Wernicz, Bar- 
wińskim, Michułowiczem, Kozłowsk m, Okornic- 
kim, Batogowiskim i Hierowskim.

W  sobotę, 24. kwietoa o godz. 3-dej po poł. 
po raiz 7-my „Saul król", dram. w 5 akt. E. Jędr- 
kiewicza z p. Rydzewskim w roli tytułowej.

W  sobotę, 24 kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
.Eugeniusz Oniegin” , op«tra Czaykowskiego z p. 
Krugłowsktm w rpli tytułowej i z pp. Bandrow- 
&ką, Gre©n, Bielińską, Lowczyńskitn i Homerem 
w rolach głównych. -

W  niedzielę, 25 kwietnia o godz. 3.30 po poł. 
po raz 4-ty „Sekretarzyk czy panna?", kom. w  5 
aktach Zofii Wojnarowskiej w  n.ezmionionej ob
sadzie.

W  niedzielę. 25 kwietnia o  godz. 7-med wiecz, 
„Noc w  Wanecyi” , operetka w 3 akt. J. Straussa.

W  poniedz ałsk, 26 'kwietnia o godz. 7 -mej w, 
„Manon” opera w 4 akt. J. Massenet‘a z p. Ewą 
Bandtowską w roli tytułowej.

—o—
Repertuar Teatru wodewilowego,

(gmach ul. Ossolińskich 10.).
(Bilety wcześniej w  biurze dzienników St. So

kołowskiego, ul. Jag ellońska 5—7).
Od ponledz;ałkiu 19, do niedzieli 25 kwietnia, 

cztery jednoaktówki „Niuni» Homer” , „Miscelp 
nea‘‘, „Uciśniona żon-a‘,‘ f >D;ekny sen” , oper et

Sty. 5

L. Palla z CzerrriańSką, Drącuwą, Rinas i W eso
łowskim. Orkiestra wojskowa 40 p. strzelców
lwowskich.

——
Repertu r teatru lltoart „Czwórka” (Rejtana 3).

Pr°gratn XIX. od pyniadz ałku 19-go kwietnia 
codzienni o godz. 7.30.

Andia Kitsehanan w swoim repertuarze, Mila 
Kamińska, balerina Teatru Welk ego w Warsza
wie, Paulina Noskowska, posenki liTycane, Ro
muald Gierasieńsk jako „Pan Imerglik, poszredpik 
malżeńsk", Marek Wmdhekn w swoim icper- 
tuarze. Na ogólne żądanie .przedstawienie ama
torskie, sketch J. Jabłorisk ego. (M. Czajkowska, 
A. Kitsohman. R. Gierais.eńsik, Z. Orwlcz). Konfe
ruje Zbigni ew Grw cz.

Kasa dzienna od 9— 1 j od 3—5 u G. Seyfarta 
(Akadem tok a 6), kasa wieczorna od godz. 6 wlecz,

W poniedziałek premiera programu XIX.
—— Q——

Skrócony czas urzędowania. W  myśl uchwały 
Rady ministrów z 24 marca 1920 ustanowione zo
stały dla wszystkich biur i urzędów pomocniczych 
Namiestnictwa (z wyjątkiem biura prezydyalnego) 
godziny urzędowe w soboty w okresie letnim (od 
1 kwietnia do 30września 1920) od 8 rano do 1 pa 
południu.

P. Konstanty Kruglowski, baryton nadwornej 
opery petersburskiej j moskiewskiej, zaszczytnie 
znany z goścnnych występów w operze lwow
skiej, weźmie udział w  Wielkim Koncercie n* 
rzecz Inwalidów W . P. dnia 27 kwietnia we wto
rek w  sali Towarzystwa Muzycz. Cho.-ążczyzna 7. 
Pozostałe bilety do nabycia w  składzie nut Poło- 
neokiego, Tańskiej 1. Początek o 8 wieczór.

Zbiórka uliczna na sieroty. W  niedzielę, dni* 
25. bm. odbędzie się zbiórka uliczna na rzecz fun
duszu na utrzymanie sierót, pozostających pod o- 
pleką „Krajowego Towarzystwa opieki nad sie
rotami". Łaskawe Panie, któreby raczyły wziąć 
udział czynny w przeprowadzeniu tej zbiórki, ze
chcą przybyć na posiedzenie Przygotowawcze, 
które odbędzie się w  piątek, 23. bm., o godz. 5 po- 
południu w ratuszu. Kazimiera Ncumannowa, Wa
lery Włodzimirski.

Mleko dla niemowląt. Państwowy Komitet
pomocy Dzieciom wydał w  miesiącu kwietniu 
38-500 porcyl kondensowanego mleka dla dzieci. 
Rozcięczanie tego mleka odbywa się komisyjnie. 
Na każde dziecko przypada pół litra. Wpisy na 
maj i czerwiec odbywają się Przy ulicy Pańskie! 
1.11, II p. i będą zamknięte 30 bm. Tam tylko moż
na otrzymać legitymacyę, uprawniającą do poboru 
mleka. Na nowe legi ty macy e rozpocznie się roz
dawnictwo dnia l1. maja w  jedynastu stacyach, a 
mianowicie: przy ul Kurkowej 41, w  Domach ko
lejowych, przy ul. Kapitulnym 7, w  Ochronce Żół
kiewska 100, pl. Strzelecki 8, w  szkole Maryi Ma
gdaleny, w  Klinicy chorób dziecięcych, w Bursie 
Grunwaldzkiej, przy ul. Jabłonowskich U, w  szko
le Lenartowicza, w  szkole Żółkiewskiego.

Stadem Matki Makrymy. W  fejletomie pod 
tym tytułem we wczorajszej „Gazecie W ieczor
nej" wydrukowano między innerni błędnie w  szpal
cie 3, y*»rsz 8 od góry: „wichram; skał" zam’ast 
„wirchami skał" — w  szpalcie 4, wiersz 4 od gó
ry: „ayty straszliwe" zamiast „akty..." — nako- 
nięc w wierszu 16 od góry: „Świadomość wła
snych zamierzeń artystycznych auiokrytyka" za
miast „Świadoma" etc.

Katastrofa kofejowa pod Lwowem. W czoraj 
o godz. 4 po poł. wjechał — |ak się dowiadujemy — 
,na dworzec Lwów-Łyczaków poc'ąg osobowy nr. 
5.413 tak silnie nia stojący tuż tam poc ąg ciężaro
wy nr. 5.474, że parowozy obu pociągów uległy 
dość znacznemu uszkodzeniu, ponadto wykoleił s!ę 
jedep wagon pociągu osobowego i kilka wozów 
pocągu ciężarowego. Wskutek tego wypadku od
niosło 14 osób lekkto rapy. Przyczyną katastrofy 
było wadliwe ustawienie zwrotnicy na tor. zasta
wiony już podag em c ężarowym. Urzędnik ruchu 
został zawieszony w urzędowaniu. Wypadek spo 
wodował półtoragodzinne opóźnienie pocągu oso
bowego.

(s—i) Skwery miejskie znajdują się w  stanie 
więcej mż opłakanym, Na niektórych 
trawa została tak wydeptana doszczętnie, że na 
wiosnę już nic zazieleniła się więcej. To też ąa
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zdumieniem stwierdzamy, że na skwerz* itzy  ul. 1 
Akademickiej górnej zaczęto porządkować traw
niki- i ubezpieczać je od biutalnośr -prz-echodnów.

(g) Niebywały whiokl Tak za'sta można na
zwać scenę jaką dzisiaj około 2--10  przed potud. 
*0'Zgrj'\v'ała się w  uil cy Chorążczyzny. Oto par ty a 
aroaztantdw skrapiafa bardzo sum' uni-e ulicę, d o - , 
kła-dnie ją potem zmiatając. Od) lat kilku nieprak- 
n-kówany ten zwyczaj wprawiał w rozkoszne
0 stu pienie przechodniów, gdyż istotni po przej
ęciu tej ekspedycyi ulica wyglądała tak -czysto, że 
aż nie chciało się z niej ‘schodzić. Ci, którzy śpie
szyli się do zajęć porannych musieli żałować, ze 
jtie mogą skorzystać z przechadzki w  tak wyjątko
wo mi-łcj i czystej atmosferze.

Dzwon Joanny d’ Arc. Któż nie zna 
pięknej legendy o dzwonach które ulatywały do 
Rzymu w Wielki czwartek, a wracały w sobotę 
r.a dzwonnicę, przynosząc ze sobą i wyśpiewu
jąc w Niedzielę Wielkanocną błogosławieństwo 
papferkie? Nowy dzwon Joanny d* Arc, mający 
w minione święta po raz pierwszy zadzwonić w 
katedrze w Rouen, nic rzybywał z Rzymu i nie 
doszedł wczas na miejsce przeznaczenia. Czter
naście koni wiozło go z Amney-ie-Vieux, gdzie 
był uła ny, po drodze jednak złamała się oś wo
zu i ciężar 20 tonowy spadł na urcę. Tizeba 
było pięciu dni, aby go podnieść, i mieszkańcy 
Rouen nie mogli na święta cieszyć się dźwięka
mi nowego dzwonu.

(—) Para ni® pars? Wczoraj popołudniu na 
pl. Solskich kolo straganu Emanuela Grubera grał 
przez 10 minut Stanisław -Klug o czekoladę w 
,.para nie para“ i przegrał tylko 1300 Lor. -Klug 
ihcą-c nabyć tanim sposobem Paczkę czekolady 
„stawiał" po 40 kor. na grę „para nie para“ . Gra 
ła polegała na tem, że Gruber wyjmował z kie
szeni garść drobnej monety, którą uastępnic prze
liczano, Przy tej grze Gruber, w “d’ e twierdzenia 
Kluga, dopuszczał się o szus-, a, dokładała^ 
zgrabnie w razie potrzeby monetę, by King niej 
„trafił" Grubera zamknięto W aresztach, a pie-| 
niądze zdeponowano. Sprawa ta jest jcszi-ze i zj 
lego powodu ciekawa, że pieniądze przegrane nie, 
były własnością Kluga. Klag bowiem dostał je od] 
F<u etosowej, siostry adwokata na zakupuo drzewa
1 „Domen i lasów “ .

(—) Z czannei giełdy. Podczas niedozwolonej 
Wymiany pieniędzy przytrzymano wczoraj Leona 
Pawi da w  ul. -Rejtana. iNa policyi podczas rewizyt 
zakwestyonowano znaleziono u Rawića 5605 rubli 
1 100 kor. — U przytrzymanych .kupców z Rosyi“ , 
a to: Mechla Rajsma-na i Dawida Floma zakwe- 
styonowano po 54 sztok 500-rubl, czyli razem 
54.000 rubli carskich. — U Berka zaś Długacza 
znaleziono 1367 mb. carsk. Na jazie Tubie zdepo
nowano na policyi. Sprawa oprze się o sąd.

(s—4) Zasądzony za szpiegostwo na rzecz wojski 
iuskich wyrokiem lwiowskiego sądu polowego z 
18 marca 1919 r. Ostap Kuroczka, wspólnik roz
strzelanego w swoim czasie Fobsa, został wypu
szczony na wołność na podstawie pisma naczel
nego dowództwa W. P. (generalnej adjutantury). 
Zawepokoiopa takiem ułaskawieniem op-nia publi
czna domaga się od władz wojskowych publiczne
go wyjaśnienia, jakie motywy spowodowały uła
skawienie szpiega, który niejednego żołnierza na
szego naraził na śmierć.

(x) Napad bandycki. Minionej nocy w  Żyraw- 
ce, powiat Lwów, kilku bandytów napadło z za
miarem rabupku aa dom tamtejszego gospodarza 
Mik. Ptnaka. Pir.ak spostrzegłszy ich okrzykiem 
usiłował ich spłoszyć. Zanim jednak sąsiedzi przy 
byłi na pomoc napadniętym, bandyd zadali Praa- 
kowi nożami 'kilka ran w głowę, poczem dopiero 
zbiegli. Ciężko ranionego Pinaka przywieziono 
wczoraj do szpitala.

(—) „Bankiera" Bernarda Sorba. który miał 
bank podczas gry „w  kostki" na pi. Solskich, are
sztowano wczoraj i oddano do aresztów. Znalezio
ne przy nim pieniądze zdeponowano na policyi.

O piece  C zytelników  naszych polecamy staruszką 
kalaką, pozbawioną zu p in ie  środków do życia, znajdu
jącą siq w najskrajniejszej nędzy. Nędza sprawdzona 
przez Adminiśtracyę. Łaskawe datki uprasza się nadsy
łać pod szyfrą: „Dla okaleezatej ataruazia*. 459

Prof. Seweryn Eisenberger udzielać będzie 
lekcyi w Iastyturi* muzycznym 24 i 25 kwietnia

K O M U N I K A T .

Sprzedaż kartofli
Ze wzlędu na wygodę publiczności wpro

wadza się następujący podział sprzedaży kar** 
tofll:

Konsumenci zamieszkali t
W  d z i e l n i c y  l« nabywać mogą Kartofle 

w budce u wylotu ul. Jabłonowskich i w budce 
przy placu Hahckim.

W dzielnicy II. w buace na pl. Bema.
W dzielnicy III. w baraku kuchni ludo

wej na pl. Teodora.
W dzielnicy a w. w ouace na piacu 4 w 

Antoniego i w baraku na pl. Strzeleckim
W dzielnicy V. w baraku na pl. strze

leckim.
W dzielnicy « .  przy ulicy „eona Sa

piehy (obok kina „Grażyna") i przy ulicy Pol
nej 1. 25. .

C«*a kartofli wynusf la k O P O ny 40 lUłl. 
za 1 kilogram.
82$ Miejski Zakład Aprowzhcyjny.

Wiadomości giełdowe.

2 1 6 - 220 — — •—
216-— 218-50 — •—

55-— 53-50 —.—

11-75 12-05 1L95
3 5 - ___ — ■—

775-— 800 — — .—
255-— 260•— 250 ■—
172 — 175-50 I75-—
1 3 0 - 1 2 5 - i34-50
32w— 309-— 314 -
S25-— 3 1 5 -- 325-—
S33-— 336"— — •—

11 -25 12— 11-25
840’— 88 7*- — •—
178'— 18050 — •—
35 — 36 — — *

RAKOWSKIEJ.
244 - 245 50 — •—
3 7 5 -- 3 8 0 --
4 4 5 -- 4 4 8 - - — ■—
45' ̂ — — ■— •

380*— ___■___ — '---

10550 105-75 ---*—

101 — — ■— ---*---
540 — •— ---* -

2 0 7 5 -- 2050"—
— — — * *"* ""

Lwów, dnia 23. kwietnia 1920.

k u r s a  a m Ł n y  w a r s z a w s k i e j .
Ruble carskie po 100 
Ruble carskie po 500 
Ruble damskie 

„ drobne 
Franki francuskie 

, szwajcarskie 
Funty steriingi 
Lei rumuńskie 
Dolury amerykańskie 
Doiary kanadyjskie 
Marki niem. po 100 
Marki (1000)
Ber!:n f
Paryż 
Londyń 
Nowy York 
Z irych 
Kopenhag*

Dolary amer.
Lei rumuńskie
Marki niem. po 1000
Berlin
Praga
Wiedeń
4-proc. Banku krajowego 
P. T, H. II.
Górka
lmpeka

Ekonomista.
Ceny wytyczne 

i rekwizycya drzewa.
Opinia lwowskie) Izby handlowej 

i przemysłowej.
Lwów, 23 twiettfa- 

(t.). Cełiiy wytyczne, ustanowione w  jtesieni t. 
r. na drzewo, podpadające zajęctu na 'podstawie 
ustawy z 2$ lutego z. r. były we Wschodniej Ma- 
lopolsce it ż w  chw li ogfoszetra za' -niisikie i nie 
pozostawały w żadnym stosunku do faktycznej 
wartości drzewa, tak w stanie okrągłym na pniu, 
jak też przerotaonego nia mafe-ryal tarty. Zaraz j>o 
ogłoszeniu cewnika interesenci drzewa czynili sta
rania u władz w kfeiru ku- zmiany i ustanów- e ni a 
tak;ej cc-ny drzewa przeznaczonego na cele odbu
dowy i- opał, ażeby odpowiadała istotnym ko
sztom produkcy:. Mimo zapewnień, że prawdo
podobnie z -nowym rokiem wejdą w ży-će u°we 
ceny, uwzględniające obecne koszty produkcyi. 
dotychczas obowiązuje jeszcze dawny- cennik, 
krzywdzący produkcy ę drzewną w  wysokim 
Stopu u.

Wobec takiego stanu rzeczy, lwowska Izba 
haindlowa ! przemysłowa zwróciła cie dr Mini

sterstwa skarbu z pr°śbą, by jak najrychlej podda
ło dokładnej rewizyi teraźn eiszy cennk l usta
nowiło ceny, pokrywające koszta produkcy! < od
powiadające ob en-ej wartości zajętego drzewa. 
Zarazem Izba zwróciła uwagę Ministerstwa na to> 
że na podstaw e ustawy z lutego 1919. zajęto wię
cej drze\va niż można było zużyć w  minionej kam 
pani; budowlan-ei a na nową kampan e zai-eKwiiro- 
wan,o znów tyle drzewa, iż n e  będz!e go można 
zużytkować w najbliższym okresie.

Zważywszy, że do odbudowy wsfl i miaste
czek, zniszczonych wo.raą, potrzeba prócz drzewa, 
jeszcze innych tmtęryałów, których w krain po 
częśc nfema, względnie k-tórych wyrób i dostawa 
potrwać muszą czas -dłuższy, odbudowa os.edli 
wiejskich i małomiejskich nie może być uskute- 
czn ona w tern tempe, w  jakiem t0 uczynić zamie
rzano- -Podobnie przeróbka drzewa, patrz ebmegfe, 
do odbudowy-n/e da s:ę dokonać w  tym rozmiarze: 
w  jakim przeprowadzono rekwizycyę surowca.

WLeIka bow ’cm .kiść tartaków  nie może podjąć 
ruchu z powodu braku maszyn 1'ub części składo
wych urządzenia, trudno też o  robotników tarta
cznych, wreszcie dowóz zajętych rnateryalów do 
miejsca przeróbki lub zużyć a. natrafia na rozma
ite trudności. Wskutek -tego zaopatrywanie tarta
ków v  surowce i matery-ały pozostawia wiele dw 
życzeń a, tak, że zręcznych ilości materyału, zaję
tego nie można przerobić, względnie użyć na cofa 
odbudowy. Gdyby m-ateryały te nie były zajęte, 
mogłyby służyć do pokrycia zapotrzebowania 
przemysłu drzew,uągo i przemysłu budowliapega 
w -mostach, oraz mogłyby, o  le nadają się do ekj 
portu, /przyczyn) ć się dic wprowadzenia do Pań* 
siwa dobrej, obcej waluty.

Rekwizycye drzewa -przeprowadzone w roz* 
miarach większych, n ż -koniecznie potrzeba, z je* 
dnej strony nie przyczyniają się do szybszej od* 
budowy osiedli zniszczonych wskutek działań wa 
jennyoh, a z druigiej strony przynoszą szkody po* 
tr-zehom gosp/odanczem Państwa, przemysłowi bu
dowlanemu i przemysłowi drzewnemu, któreg* 
produkeya obhżyła się w  ubiegłym roku- o  75 do 
80 pre w  porównaniu z produkcyą, podczas trwa
nia wojny światowej* Zdaniem Izby handlowej 
tnożnaby pogodzić interes produkcyi drzewnej i 
przemysłu d-zewnego z interesem odbudowy osi* 
dli zniszczonych wojną, tak, że odbudowa dałaby 
się uskutecznić tańszym kosztem, a równocześnie 
podniosłaby się rrodukeya i wraz z nią związane 
z wytwórstwem drzewnem przemysły i gałęzi* 
handlu.

Cel ten da się osiągnąć za pomocą ustanowię* 
nla kontyngentu drzewa, mającego służyć dla od* 
budowy osiedli zniszczonych wskutek działań wą 
jennydh. -Kontyjrent musiałby być ustalony pro
centowo w  stosunku tło całości produkcyi drzewa 
w Państwie. W  dostawie drzewa potrzebnego dla- 
odbudowy, uczestniczyliby wszyscy producenci 
i przemysłowcy drzewni w pewnym, z góry ozna* 
czonym i równomiernym stosunku, a nie tylko ci, 
r.a których ciężar ten obecnie spada, na względu 
na geograficzne położenie lasu iub zakładu prze* 
mysłowego. W  okolicach, z których transport 
drzewa na cele odbudowy do miejsca przeznacze
nia nie będzie pożądany z przyczyn natury gosp<j 
diarcze], musieliby interesenci drzewni, zamiast 
faktycznej dostawy wedle kontyngentu, złożyć do 
rąk władzy na rzecz producentów, którzy w icb 
miejsc® dostarczają w  naturze drzewo ponad kon- 
tyrgeut na nich przypadający, taką kwotę pienię
żną, ażeby pokryła różnicę między przeciętną ce
ną targową drzewa materyałowego w wolnym 
handlu, a ceną płaconą przez władze państwowa 
za drzewo zajęte dla odbudowy.

Rozumie się samo przez się, że takżę zajęcie 
drzewa potrzebnego r.a cele opałowe powinno od
bywać się tylko na podstawie kontyngentu usta
nowionego z roku na rok. W  tym wypadku jednak 
powinno mieć miejsce •.' łącznie dostarczanie w 
naturze tych ilości drzewa, -które przypadają na 
każdego interesenta. Źe względów natury gospo
darczej należy -poddać z; jęciu tylko takie gatunki, 
które nie nadają się do produkcyi budulca i drze
wa materyałowego dla > temysłu, wzgl. odpa
dy uzyskiwane przy produkcyi drzewa materya
łowego.

W  ten spi sób-wszyscy właściciele drzewa na 
pniu i przemysłowcy drzewni byliby zrównani co 
do obowiązku dostarczania materyału na odbudo-
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wq. Nadwyżka masy dizewnei, przypadająca do 
wyrębu i przeróbki w  danej kampanii, stałaby dc* 
woinej dyspozycyi dla pokrycia wewnętrznego 
zapotrzebowania i dla wywozu, a przemysł drze
wny mógłby się rozwijać normalnie, nie będąc na
rażony na ciągłe rekwizycye w rozmiarach niko
mu bliżej nie znanych. Zaś celem wyzyskania ko
rzystnej koniunktury na targu światowym i celem 
ekonomicznego zużytkowania drzewostanów, na
leżałoby w drodze ustawowej zwolnić z pod re- 
kwizycyi te gatunki drzewa na pniu lub w stanie 
przerobionym, które ze względu na wysoka war
tość przemysłowa nadaja się przede wszy stkiem 
do eksportu i dla przemysłu. Do bezpośrednich bo 
wiem prac budowlanych można użyć drzewa i ma 
teryału o mniejszej wartości.

Kronika „Ekonomisty''.
(t.) Światowy brak cukru. Zakaz spożywania 

alkoholu w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół
nocnej zwiększył w  tym kraju miesięczna konsum 
cyę cukru o SU tysięcy ton. Powyższa okoliczność 
i wzrost konsumcyi w Europie powodują brak cu
kru mimo zwiększenia produkcyl cukru trzcino
wego, szczególnie na wyspie Kuba. We Francyi 
obawiają się kryzysu cukrowego, w  Niemczech 
własne zbiory zaledwie w części pokryją zapo
trzebowanie, głód cukrowy panuje w  Rcsyi so
wieckiej, gdzie prawie wszystkie fabryki cukru są 
zastańowio-r.e. Podobna jest sytuacya na Ukrainie, 
gdzie jeszcze z początkiem roku l9iy pracowała 
znaczna część cukrowni z ogólnej ilości 220 fa
bryk, które jednak z powodu zamieszek wewnętrz 
nych są prawie bez wyjątku zastar.owione, albo 
zniszczona Angielskie pismo fachowe ,.Sugar“ o- 
cenia okres czasu, który minie, zanim światowe 
zapotrzebowanie cukru znów będzie mogło być 
pokryte, na 10 lat. Zapotrzebowanie światowe wy 
nosi obecnie w przybliżeniu 19 milionów ton, wo
bec 17 do 18 milłianów przed wojną, podczas gdy 
wysokość światowej produkcyi cukru oceniają za 
yok 1919 na okrągło 16 milionów ton. Ponieważ 
pr dukcya przedwojenna odpowiadała ówczesne
mu zapotrzebowaniu, nie można było gromadzić 
fiapasów, a skoro obecnie produkcya pozostaje w 
tyle za zapotrzebowaniem, zachodzi konieczność 
znacznego ograniczenia konsumcyi cukru, zwła
szcza w Europie.

Kronika sportowa.
Match footb^lowy pogoni I A *  1 B zostanie 

rozegrany w najbliższą niedzielę, 25. bm. na boisku 
Pogoni za*ragatką Stryjską o godz 5 popoł. tylko 
w raizie pogody. Match zapowiada się interesują
co, gdyż w  drużynie I A staną gracze olimpijscy, 
którzy specyalnie w tym celu przyjeżdżają z Kra
kowa; -drużyna I B stanie na boisku w  silnym 
sikładzie, w którym tamtego roku odniosła szereg 
zwycięstw poza Lwowem. Skład drużyn podamy.

Towarzystwo Turystyczno - Krajoznawcze 
rozpoczyna sezon letni wycieczką spacerową w 
niedzielę, 25 kwietnia br. na Czartowską skałę. 
Punkt zborny koło pomnika Bartosza Głowackie
go o godz. 2.30 popoł. Goście mile widziani.

Kelnerów pł tn iczych  (rewirowych) chrześcijan za kau- 
cyą przyjmuje cila r stauracyi letniej w .Parku Kościu
szki” , d . whicj Ogród Jezuicki. Kordik, .Gastronomia” , 
Pańska 1 (rog Piekarskiej) Codzie, nie od 2 —3 pop. 
Mogą. być i żeński* siły, jednakie rutynowane w tym 
zawodzie. 763

Magister farraacyi dobrze polecony, poszukuję posady 
dzieróawy lub kupna a preki, ewent. przystąpiłby do 
spółki. Bliższe] informa cyi udzieli Mr Stein, M ko
ła ja 1$. . 631

Słuchacz Politechniki przyjmie kilkugodzinne zającio luk 
lekcye z zakresu szkół realnych. Łask. zgłoszenia pod 
„Zajęcie* 2). 80

Poszukuje sic; leśniczego, Polaka, obznajomionego z g o  
spodarstwem i eksploatacyą lasów górskich, oraz z pro
wadzeniem tartaku. — Zgłoszenia z odpisami świa
dectw do Biura dzienników Sokołowskiego, Lwów, pod 
.Leśnik” . 812

I MIESZKANIA, L JKAL1, SSCLS^# 1
Biuro przemysłowe poszukuje dla urzędników i urzędni

czek kilka elegancko umeblowanych pokoi oddzielnych 
z dobrym wiktem lub bez, wzamian artykuły spożyw
cze. Zgłoszeuia pod .Przemysł* do Biura ogłosz. Soko
łowskiego, Jagiellońska 7. 793

LoKai w śródmieściu, 3 pokoje z przynależ, pod Biuro 
i Przedsiębiorstwo handlowe du odstąpienia natych
miast. Zgłuszenia do Administr. .Gaz. Wieczornej” pod 
„Kupiectwo*. 720

Zamienię ładne mieszkanie 3-cb pokoi i kuchni w Prze
myślu, na takie same lub mniejsze we Lwowie. Zgło
szenie : Zarząd budown. wojskowego Przemyśl, po run z. 
Zajączkowski. 820

B . IKUPNO* SPRZEDAŻ, ZAMIANA
i Folw ark sprzedam niedaleko Lwowa, 450 morgów. — 

Cena 3500 Marek za mórg. Wiadomość Dr. Górnicki, 
Podlewskiego 6. 792

Szukam 200 w agonów  sosny świerku zupełnie sucheg 
i motor Diesla 20 HP, Oferty .Motor* do Biura ogło 
szeń Brucka, Kościuszki 2. 791

Żarówki większe i mniejsze używane zakupię. 
Pańska 1 (róg Piekarskiej) „Gastronomia*.

Kordik,
764

Okazyjna korzystna sprzedaż dla P. T. właścicieli go
rzelń i większych obszarów łąk. Sprzedaje się natych
miast we wschodniej Gslicyi przyrządy zupełnie mało 
używane: 1 parnik Henzego 50 HI., 1 saciernia Pauk- 
scha 66 HI., 1 zbiornik na wodę 81 HI., 1 zbiornik na 
spirytus 301 HI., 1 kocioł parowy z rurą płomienną 89 
H1-, 1 prasa motorowa na kołach d> wiązania siana
dla lokomobili 6 HP. Oferty przyjmuje i wyjaśnienia 
ndziela B. Ignatowicz, Lwów, Batorego 34, Ul. piętro, 
S. O. O., od 8— 3 popoł. 719

Poszukuje się natychmiast: Przyrządy do fabrykacyi
oleju na większą skalę w dobrym stanie, również ko
tły i przyrządy do fabrycznego wyrobu powideł i mar
molady, jakoteż suszarnie ow oców . Oferty przyjmuje: 
Ignatowicz, Lwów. Batorego 34, III. piętro, S. O. O., 
od 8— 3 popoł. 718

Kupuję meble i wszelkie inne przedmioty. .D oroteum ”, 
Sapiehy 34. 130

Do przedania Kasa ogniotrwała duża, nowa. za 33.000 
Mk. oglądać można w zakładzie mechaniczny m Weich 
i Kowalczuk, Sykstuska 23, w podwórzu. 432

Fortepian okazyjnie do sprzedania. Smutny, Ochronek 
1. 5, oficyny, drzwi 6. 817

Antyczna konsolka mahoniowe oraz komoda do sprze
dania przy ul. Romanowicza 10, mezanin, drzwi pr. 1, 
między 2 a 3. 819

) )  OGŁOSZENIA

I PC SADY IPAACS ]
2 kuchark restauracyjne, fachowo uzdolnione, zostaną 

przyjęte do większej restauracyi. O feity pod „Uzdol
niona" do Admin. 762

llle ja k i szpital epidemiczny poszukuje zaraz wyszkolo
nego dezinfektora i służących. Pierwszeństwo mają ci, 
którzy przeb.Ii tyfus plamisty. Zgłaszać się pl. Halicki 
L 10, Dep. XI. Mag. 756

K ancelarya Prof. Dra Nowotnego we Lwowia 3. Maja
i. 17 poszukuje panny, piszącej biegle na maszynie, 
ewentualnie obznajomionej ze stenografię. —  Warunki 
wedle umowy. Posada do objęcia zaraz 734

Fortepian Bósendorfera sprzedam. Ul. św. Zofii 50, dru
gie piętro. 818

Kamienica dwupiętrowa, komfort, d bre położenie, przy
stanek tramwajowy, do sprzedania Polakowi. Wiado
mość Zyblikiewicza 5, U. p., na lewo. 825

FILATELISTYKA 1
Marki kupuję, sprzedaję i wymieniam, „Rekord”, Syks

tuska 8. 424

Poszukuję austryackich marek jubileuszowych z 1910 r. 
Płacę najwyższe ceny. Littman, Kopernika 29 a, II. p. 
Od g. 2— 3. 422

Feldpost drugi 1 trzeci, nieużywany, kupię w  większych 
ilościach. Zgłoszenia „Rekord”, Sykstuska 8. 421

Krakowskie na austry ,ckie, P. K. L. 6 hi. wszelkie 
wartości feldpostów kupić lub zamienię. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. „Gaz. Wiecz.* pod „Znaczek*. 21269

Marki pocztowe polskie, ukraińskie, austryackie feld- 
p -st i inne, jakoteż zbiory kupuje „F .la .e lista ", Lwów, 
Kościuszki 1. 21268

Dam wszelkie nadruk! wschodniej Ukrainy za marł* 
państw nsdbaltyckich (Łotwa, Litw ę Finlandya), pr* 
witorya polskie oraz węgierskie za Judenicza, Denildno, 
wojenne marki ententy itd. Zgłoszenia do Biura „Re
kord", Sykstuska 8, 423

E ROZDM1T9
Kestaur cyjna kuchnia — większe przedsiębiorstwo — 

do odstąpienia. Warunki przystępne. Pod „Dzierżawa*
do Adrainistracyi. 765

Kape usze słomkowe, filcowe, damskie, roęskio, dziecin
ne, hurtownio i częściowo. Najnowsze m od ele  nade
szły. Przyjmuje przefasonowanie słomkowych i filco
wych. J. TworzyjańskI, gen. zast. par. Fabryki kape
luszy w Myślenicach. Składnica Lwów, Kościelna 8, 
gmach Izby . ękodzelniczej. 723

FOOTBALE i dusze, zabawy 
ogrodowe poleca 

KLINIKA LALEK Lwów, Halicka 21. 21319

Hi H HrNNER zegarmistrz.
Lwów, ullta Pańska S.

Przyjmuje Wszelkie reperacye. — Za złoto I srebro 
płacę najwyższe ceny. 462

p L I A D  Q  V  weneryezne, skórne, zastarzałe — G H U I W O  I lo„ y specyalista Dr. FMSCM, 
ulica Wałowa I. II. — Wstrzykiwanie preparatu Neo
Salversanu tylko przed południem. 85

Dostawa maszyn elektrycznych
oraz

urządzenia elektryczne 20525
uskutecznia materyałem pokojowym firma:

*,TECHNIKA*** Ł ow, ul, fasnarfowlEU 1. 12.B e r a a e l ę
Ł u t a i n

W y l Ł ę
w partyaeh wagonowych poleea Warszawska Spółka Rob 

niczo-HandluWa 101
„ZIARNO* w Warszawta, Ptasia 2. Te!. 238-84

KUPUJE
M OTORY ELEKTRYCZNE, ROPNE, BENZY

NOWE, PAROWE 
imr PŁACĘ NAJWYŻSZE CENY 149

Int. PIOTROWSKI, LWÓW, PAŃSKA 11.
C u K r y  i  O z e l ł o l a a y

najtaniej w lwowskich domach cukrowych 231
2Tb H .  F i A I T O H  we Lwowie.
Główny »kłsd : ul. Legionów 33. Filie: Akademicka 26, 
Halicka 9, L. Sapiehy 17 i Gródecka 76. Rok załóż. 1900.

B : y l a i l y j i a l m y  j l o t o ,  srebro
płaci najwyższe ceny 309

Zakład Jubilerski, Kopernika 1. 30.

Za ZŁOTO, SREBRO* Brylanty
najwyższe ceny płaci firma

W. B U  S Z E R
ul. Akademicka 6. 362

Przedwojennego wyrobu 
ELEKTRYCZNE garnuszki, kuchenki,
żelazka, aparaty do ondolowanla i suszenia włosów
polEH „K ON TAKT", M. MAGASSY f  Spka
Przedsięb. wszelkich urzędzeA elektro-technicznych.

Lwów, Sykstuska H . 543

HE żBATE CEYLONSKA
w  orygna.nyra opakowaniu firmy Br^ci W iellczker War
szawa— Sosnowiec, poleca jako wyłączny zastępca na 

Małopolskę i Śląsk cieszyński

I. UinriP. Suki)'", ulica SaoksijAska 1. 3.
Na żądanie wysyła paczki za zaliczką. 609

K it . kloieiy. łaM i U ei asm
naprawia i urządra po najtańszych 

cen a ch  — firma 780

P. M I H L O S C H A
RYNEK 35, w podwórzu.

MYDŁA TO ALETOW E
w w i e l k i c h  l l o i c l a c h  p o l e c a

h u r t o w n i a
fa  M l o ł i a ł  H A O K . B L

Lwów, ul. Kazimierzowska 78J



gtrf 8 „GAZETA WIECZORNA*:. Nr, 5191,

ftotęjtój czynngM exhibH, hsfeai doreczeft tt1?. jś̂ rYSrSBM
TASIEMKI u BUCIKÓW
p r n k U i lw a  „ i c l i in  j  w  w l,||  Ich i l o ś c i a c h  p o -  

l e r i  h u r ł o w i i l c  i l r a a  7 t f

WIBHM HflBKSb Kazlmierzowsica 4-

j ’ o c e n l e  n ó s t
rąk i pac1 rin unilraiu się pewnie pracz użycie znanego 
jpccyalnego pudiu ,CSAVE", pakiet ty co M irek S*— 

Wyłączny akład 789
DCM .1ANDI OWl g& I T I T  H I T  W  A  

ly Ó W , Sykstuska 1.7. w . f  £ v L J I > S \ / l

P ryw atn y n a jn o w i^ rą o  ty p a
polaki katolicki

SKŁAD KWIATÓW
J O Z E F A  R A f  A I S K I E C - O

LWÓW, ULICA PIIKAKSKA V- 10
poleca t r l e l i  cięte craz w i onowe Lerii ty, bukiety, 

wiązanki na wieczorki, iluby i zabawy.
Ceny reklanetis 540

Natychmiast do oddania kilka wozów do wy
wozi- gnoju, pojemności 1 m*, kompletny, pierw
szorzędny fabrykat, — pompy róznyrh systemów 
zwłasz' za gospodarskie, wózki do zwijania wężów 
i centryfugowe wozy z wężami, drabiny do różnych 
celów, armatury i t. d. 497

i pnrt n sirszj
Speeyalnia dla Galieyi sporządzone sikawki w ato 

„ ikładz, Fabryka maszyn W. KNAUST, G .m  b. H., 
W iedeń  II,, Miesbachgasse 1 5 .— Zastępcy pożądani.

O G R Ó D E K  D Z I E C I Ę C Y  SIKAWKI OGNIOWE
od 9 -1  i 3—7. 801 ; _______j j  j f .   •_.

Szkółka dla dzieci w  wieku przedszkolnym, prowadzona 
wedle najnowszych nte.od pedagogicznych.

Poglądowa nauka języków. — F ugadaaki i z j jęcia fiwo- 
blowskii Slojd-modeiowanie. — Śpiew. ~  Liczba daieei 

ogri niczona. — Zabawy w prywatnym ogrodzie.
Wpisy od 11-1. Ul. Łęckiego 8, II. p.

Z A M Ó W I E N I A
pa w p l  g ó r i | p t  wagon.
przyjmuje Biuro pierwszorzędnych kopalń wę

gla kamiennego i wyrobów koksu

He DATTNER
sio L w o w i e ,

U L I C A  M I C K I S W I C Z A  L I C Z B A  A.

tfm  w | * | a  sraibro, brylanty, złe ta zagsrhł 
Mś€m iC tk w Ia J ę  pi cę najwyższą cenę. 419
S. ALTU- LZ, zegarmistrz, PA SA Ż , USMANA L. S.

K A 3 A 9  H O U E H D E R S K IE
1 Kft. Kor. 170—  ! i:

POLECA UŁÓ~NY SKŁaD KAWY 1 HERBAl Y

I d ? B F h  F K iS Ilih .b tftw , Batorego 3 Z.

LACTA
NAJTRWALSZE WI R Ó WC I  DO MLEKA

SPRZEDAJE 603

mmm z f f l i i  oe r-n mm
WARSZAWA, dl. HOŻA I. 51.
H F ”  Puszu' uipiny reprezentantów. "BHI

K  w -  I N
korztuje 1/8 losu M M '-  
ćwiaitowka a M 80* rały 
■os do 1 kiasy Polskie’ Pań
stwowej Loteryi klasowej. 
Ciąghien:e już 15 i 17 maja. 
Każdy drugi los wygrywa. 
7ygi. w 1. k asie wynoszą 

1 milion 3U tysięcy M a 
rkicu, 83 milionów M. Za
pas L sów j !st na wyczer
paniu prosimy, o rychłe 

zamówienia. 626 
DOM BANKOWY 

SCKUTZ I CIIAJBS
L w ó w , pl. Maryacl' *7. 
(ró? >JL Kopernika-, 626

Monterów
podwcdowycN

poszykują warsztąty samo
chodowe za dobrem wyna
grodzeniem, wikt w naturze.

Reflektuje się tyłka na pierwszorzędne siły, 
• dobremi Świadectwami. 779

Warss-aty okres. DOG.
Lwów, uL Wałowa 16, III piętro.

K u r o  S p i ł k l  Arch3te?ilćiv
i Spółka z ogr. poięką) 21541

Lwów, u!. Leona Sapiehy 1. 3, II. p. .
fflyKonujB w szetk fs  rob o ty  - h c . ^ ; a  w  

zakres p racy  arsh ifeK fcn lczdB j ja h o  fos
Szkice, plany, I  Regal c V  miast i osłed/1
Kosztorysy, I  Kierownictwo I nsćzór
Grena budów i  i szkód. | budowy 

Po uda laihowa.
Organy wykona, rcz t Rada nauzorcza. — Rada 

techniczne-arłygtyccne. — Oyrekcya.
Biura otwarte dla stron od godz. 8 —4 w dnie powszed.

BANK GALICYJSKI
DLA DABDLU I PRZEMYSŁU

W  K R A K O W I E
zawiadamia niniejsrem, ii aa mocy postanowienia Mini
sterstwa Skarbu oraz haudlu i przemysłu i duia 'b-go 
lutego 1920, zmienione, zostało dotychczasowe brzmienie

firmy na

CZAS
0DK0WIĆ

PRZEDPŁATĘ!

i N . P. Mm
w n a il^ -s  ym sta n u

prawie nowa, 2 młocar; ie nowe transportowe Z po
trójnym przyrządem czyszczącym i samonadaw- 
czym snopów 3 j”, fabrykatu F. Richter. Branden

burg, natych miast do nabycia u firmy:
M a r e l Ł  F e u  e r s t e l n
Skład maszyn rolniczych l prze n. Sp. z o. odo

oraz, ze otwarte zostały Oddziały, a to :

t t h Ą  w W a r s z a w i e , S M z i a ł  w Tar no wi e
ul. Marszbłttowsha 1S4. ul. Kr&KowsUa 8.
kióre załatwiać będą wszelkie czynności, wchodzące w za

kres działalności bankierskiej*.
Tak w Zakładzie Centralnym, jakoteż w Oddziałach 

przyjmuj*e się zapisy na 
•

z r. 1920.
krótko- i długoterminową na oryginalnych warunkach

p.ospektu.

KAM15HIE ŻlibCIOWB
DYREKCYA.

zmiękcza I usuwa BEZ BfiLB 
C H O  L E K I  N A Z  A

H. Niamojtiwskiego. *>v7

w « Lwowie, G ród eck i 39.

,  . .  za “ ruty głowy.
ilne zdenerwowanie. — C? oj a wy (podczas ataków) W dołku i wątn bie ailnv ból, który się rozchodzi ku stronią 

tyln.j, w  pasie, krzyżu i sioga aż pod łopatkL Wzdęcia brzucha; rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak 
tchu, ora* Mł_w placach i klatejj piersiowej (oa przestrzał). Niekiedy wymioty ipł<-ia. dreszcze, zim.ie poty, żółtaczką,

Bliższ. nformacyi udziela: Aptekarz-fizyolog d -  N IC M O J8W SK I, Wars awa, Nowy-Sw nt 16, m. 27, 21325

Mm M i i i  mm a  lefn iei tprzy z n R k a m l t e j  m u z y c e ,  codziennie, jest obecnie tylko „PARK KOŚCIUSZKI* 
niej Jezuicki. Reatauracy Józefą Kordika. Kawa, chło ni ki, prze aski i wszelkie 

napoje pierwszej jakości. Ceny .przystępie. F!*JJ TBB Ul JLbOtf 2i kwhfllja. 766
ilciadein „Spótt akcylnel wriiaw nor©,

Dndoera SoóUd OnikArsUsI JPrase** ó l M hOi  Ł
Redektw D*cMł»y Dg, kOOFR HAITAOJ.IA. 

Zaet«oA rwWneea eeTezseee i | n4pw»ji dttfjURr j L S *  KCMAIUCJ


